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Pogoda z Chmurami
Grzm ot deszcz błysk.

Wiadomości krajowe.
—* K R a KOW.  ---

PR ZY JE C H A L I D O  K R A K O W A .
Od dnia 22 do daia 23 Kwietnia. 

iNiemojewski A d o lf oh., Jaszewski Piotr, Grudzień- 
ski Jan, Facliineiti Domicclla oh ., z Polski; — W y -  
czalkowski ob., Lewiccka oh., Drandys ob., Męeiński 
Casar lir., z G alicy i; — Siemiński Leonard oh., Tho- 
mee Henryk. Dubois H enryk, Aięźnicki Leopold ob., 
z Fruss,

W yjechali z Krakowa.
Slaski Adam ob., Ratajska Justyna, do P o lsk i;— 

Toruński W incenty ob ., Dąbrowski A d o lf hr., do 
Galicyi.

Po wczorajszym ciepłym deszczu z  grzmo­
tami, najpiękniejsza dziś zawitała pogoda. Słoń­
ce ju ż między osmą i dziewiątą z rana lak mo­
cno dogrzewało jak w czerwcu albo lipcu. M ó­
w ią , źe termometr Reaumura w Obserwatorium 
wskazywał 17 stopni ciepła!

W czoraj artyści polscy przedstawili dramat 
Wychowanka z Tonnington. Panna Palczew- 

,ska w roli Heleny, przewyższyła wszelkie o- 
czekiwania. Celniejsi artyści francuzcy obecni 
temu widowisku, pierwszemi byli w ndzielaniu 
ustawicznych oklasków utalentowanej artystce 
po s o e i , które zaledwie pokazała się na scenie, 
powitały ją  zaniesieniem .— Śmiało powiedzieć 
m ożna, ze cała wystawa poszła pięknie; nawet

mały pazik Franuś Milewski, zw rócił na siebie 
uwagę widzów i otrzymał oklask zadowolenia. 
PP. Chomiński, Królikowski, Panna Radzyńska, 
Panna M eyer, Chomiński młodszy, szczegól­
niej się odznaczyli. —  Publiczność po ukoń­
czonej sztuce, zaszczyciła przywołaniem naj­
przód mistrzynią sceny naszej Pannę Palczew- 
ską; a po niej Pannę Radzyńską i Pana Cho- 
mińskiego.

Dziś zapowiedziane Widowisko francuzkie. 
Za kilka dni artyści polscy przedstawią w zno­
wiony dramat Zyd wieczny z nowemi dekora- 
eyami pędzla pana Malinowskiego, między któ- 
remi spalenie Jerozolimy, —  przysionek pie­
kła —  i apoteoza, szazególniej są chwalone.

W  niedzielę r.a drugie widowisko polskie 
na pokrycie kosztów restanracyi teatru, przed­
stawiony będzie, z nowemi dekoracyami i 
ubiorami, piękny dramat: #Nieznajoma z gór
Szwajcaryi.

Wiadomości zagraniczne.
WIADOMOŚCI Z WCZORAYJSZEJ POCZTY.

—  Paryż 14 Kwietnia. —  
Rozprawy ogólne w izbie deputowanych o 

nadzwyczajne kredyta na rok 1841 są już u- 
konczone, lecz do kresKowania jeszcze nie- 
przyszło.
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Dziś z rana przybył tukuryer nadzwyczajny 
z Madrytu z listami d. 10 b, m. Rozprawy w  
izbie prokuradarów względem mianowania je ­
dnego lub trzech rejentów, ju ż się w tym dniu 
rozpoczęły, i nic wal pi oj , ź e  znaczną większo­
ścią głosów , Esparterc jedynym rejentem obra­
ny będzie.

—  Frankfurt n. Menem  16 Kwietnia. —  
Wiadomości z Francyi są ciągle zaspakaja­

jące; osoby które obecnie znajdowały się na po­
graniczu, zapewniają, źe tam wszystko tchnie 
teraz, duchem pokoju.

W ia d o m o ś c i z  p o p r z l o n ic h  p o c z t .

—  Paryż 3 Kwietnia. —
Izba parów w przyszły poniedziałek zamieni 

się w wydział sądowy dla wysłuchania raportu 
pana Giraud d’ l’A in , względem sprawy Dar- 
mesa.

Te.nps nieprzeslaje przemawiać za rozw ią­
zaniem izby. Mówi on dziś znow u: »Mimo
wszystkich przeciwnych zapewnień gabinetu, 
utrzymujemy, źe izba wkrótce zostanie roz­
wiązaną.

Czytamy w  Emancipation , źe marszałek 
Sonit przygotowuje od dawma projekt do prawa 
względem obwarowania wszystkich ważniejszych 
miast królestwa.

Ponieważ kwestya wojenna jest tak dobrze 
jakby usuniętą, sprawy wewnętrzne państwa 
przybieraj; znowu żywszą postawę, co zwykle 
ma m iejsce, kiedy zewnątrz i ic ważnego nie 
zachodzi. Kwestya względem reformy w ybo. 
rów wkrótce przyjdzie pod rozprawy.

—  Rzym  23 Marca. —
Mous d’A ndrea, delegat z Y iterbo, który 

obecnie tu się znajduje, otrzymał uwiadomienie 
urzędowe że wybrany został przez ojca świę­
tego nuneyuszem w Szwajcaryi.

A lg . Zei. mówi: »Wspomniona przed kil­
ku dniami i zawarta w francuzkich dzienni­
kach wiadomość o śmierci hrabiego Radeckiego, 
nie potwierdziła się dotąd z listów z Wiednia 
ani z Medyolanu, tak źe musiemy wątpić o je j  
prawdziwości, chociaż niewątpliwem jest bole­
sne cierpienie tego znakomitego wojownika.

—  Konstantynopol 17 M arca. —
Podług doniesień z Marmorizza, z dnia 10 

b. m., okręt liniowy angielski Rreenge, od­
płynął do Suda (na wyspie Kandyi), dla zastą­
pienia okrętu Pauguard, klory o lrzjm ał inne 
przeznaczenie zewnątrz morza śródziemnego. 
W  zatoce Marmorizza pozostały tylko cztery

okręta liniowe angielskie tojest Brtlania o 120, 
Ród..ej o 92, Kalkuta o 84 i Cambrigde o 
98 działach. Austryacki kontr-admirał baron 
Randiera oczekując dalszych rozkazów pozostał 
także w  Marmorizza.

■—  Dnia  24 M arca. •—
(O esl. B eob .) W  dnin 21 b. m. sułtan

ndał się na pokład okrętu admiralskiego Mah- 
mudie dla obejrzenia go. Wszystkie okręta w o­
jenne wywiesiły wszystkie swoje flagi i bande­
ry i powitały monarchę powszechną salwą 21 
strzałów z dział, która powtórzoną została, 
kiedy monarcha powracał do seraju w’ Beszik-
tasz. Po pierwszy to raz sułtan Abdul Med-
szid od swego wstąpienia na tron zwiedził flo­
tę i przy tej okoliczności J. YVysokość raczył 
kazać udzielić każdemu żołnierzowi majtko­
wi dwadzieścia piastrów gratyfikacyi. Od lego 
dnia ciągle paropływy wciągają okręta tureckie 
do arsenału, gdzie się ich już 7 znajduje.

—  N e w -York  20 Marca. —
Prezydent zwołał kongres na nadzwyczajne 

posiedzenie na d. 51 maja b. r.
Poseł rossyjski w Stanach Zjednoczonych, 

pan Bodisko, który w chw ili, kiedy ciało dy­
plomatyczne składało swoje powinszowanie n o­
wemu prezydentowi, nie by 1 obecnym z powo­
du słabości, miał następnie osobuo pizedstawić 
się jenerałowi Harrison, aby go zapewnić o sta­
nowczej przyjaźni Rossyi dla Stanów Zjedno- 
noczonych.

Dzienniki amerykańskie prawic wszystkie 
zgadzają się w  lem , źe pan F o x , poseł angiel­
ski, wprawdzie w bardzo grzecznym tonie, j e ­
dnakże w sposób peremtorjjny, żądał uwolnie­
nia pana Mac Leod i że istotnie ma polecenie 
zażądania paszportów, jeśliby jego żądaniu nie 
uczyniono natychmiast zadość. Odpowiedź se­
kretarza stauu w'wydziale spraw zagranicznych 
pana W ebster, jeszcze nie została udzieloną, 
ale z przygotowań rządu w noszą, źe ile mo­
żności przychylnie brzmieć będzie. Jcneralny 
prokurator pan Crittenden, został jak już do­
nieśliśmy wysłany do Lockport z poleceniem 
żądania wydania pana Matj Leod rządowi cen­
tralnemu , z tej zasady, iź rząd angielski sam 
bierze na siebie odpowiedzialność za zniszcze­
nie statku Caroline, a zatem sprawa ta nie 
może należeć do pojedynczego stanu lecz do 
całego związku i załatwioną będzie w drodze 
układów. Zarazem jenerał Scott otrzymał ’ oz- 
kaz udania się jako jenerał komendant półno­
cnego okręgu do Lockport i wystąpienia jako 
pośrednik pokoju. Te przyjazne usiłowania



rządu stanów, nie zdaje s ię , żeby dobrze by­
ły  przyjm ow ane, bo już jeneralny prokurator 
stanu Ń cw -Y ork , pan Hall, wysłany został do 
W ashington; aby na tymczasowe wezwanie 
prezydenta względem wydania panu Mac 
L eod , udzielić odpowiedź, źe tenże wydanym 
być nie może i nic będzie, i źe proces jego 
koniecznie niezawiśle od wpływu rządu central­
nego prowadzony być musi. Zarazem dowia­
dujemy się, że pogłoska jakoby proces ten dla 
zapewnienia większej niezawisłości przysięgłych 
od opinii publicznej, miał się odbywać w Al­
kany a nie w Lockport, jest zupełnie nieuza­
sadnioną. Jednakże władze stanu N ew -Y ork  
chcą nledz żądaniu aby przesłuchano znajdu­
jącego się teraz w Anglii kapitana Drew, który 
dowodził wyprawą przeciw statkowi Caroline. 
Pi ócz tego jeden z tutejszych dzienników mó­
wi o Mac L eod , w  którym raporta kanadyjskie 
ciągle twierdzą, źe nie był wcale obecnym przy 
zniszczeniu Caroline , kiedy dowiedział się, że 
rząd angielski szczególniej ma go za sprawcę 
tego czynu, sam się chwalił iż był przytem i 
że nie piastował tych pochwałek, znajdując s ię ' 
na ziemi amerykańskiej, gdzie go chwycono za 
słowo i uczyniono odpowiedzialnym, za ten 
mniemany udział.

Rozmaitości.
Krytyka i  Publiczność.

W  jednym z pierwszych dni r. 1831, przy­
padek sprowadził pewnego sławnego francuz- 
kiego autora do kupieckiego sklepu w Paryźu- 
Prawie w rów nyin czasie weszła z nim także 
jakaś małego wzrostu, bardzo żywa brunetka, 
która w skromnej muślinowej sukience i w y­
płowiałym kapeluszu, zupełnie do gryzclki po­
dobną była. W yjęła ona z pod tarlanu poma­
lowaną w kwiaty szkatnłeczkę i postawiła ją 
»a stole. Kupiec wyliczył dwie pięcio-franko­
we monety, a dziewczyna oddaliła s ię , spoj­
rzawszy na autora śmiałym, na pół smutnym 
a na wpół tryumfującym wzrokiem , który tak 
Mocne na nim sprawił wrażenie, iż zapytał, 
j°k  się ta dziewczyna nazywa. »N ic wiem ,* 
pdrzekł kupiec obojętnie; .je s t  to jedna z mo- 
lch robotnic, kióra ma wielki talent do malo­
wania kw iatów , i jestem pewny, że wkrótce od 
kupców galanteryjnych bardzo poszukiwaną bę­
dzie.* yy kilka tygodni tenże sam autor od- 
p ę d z ił  redaktora dzienuika Figaro  i zastał u 
jpego nadmienioną brunetkę. Miała ona na so­

le tenże sam skromny ubiór i tenże sam ka­

pelusz wypłowiały. Opowiadała w bardzo je - 
niałny sposób jakąśzabawną anegdotę, a wten­
czas autor mógł się dokładnie je j przypatrzyć. 
Była wysokiego czoła, je j czarne oczy błyskały 
żywym Ogniem, lecz wneL gasły i zostawiały 
ślady wielkiego cierpienia. Szlachetne rysy Jej 
twarzy znamionowały jakowąś wyższość umy­
słu. Skończywszy opowiadanie, ścisnęła pou­
fale redaktorowi rękę i odeszła. .Jako!* za­
pytał autor -zdziwiony, »toź wpan znasz te 
dziewczynę?* —  .znam ją ,*  odrzekł re­
daktor, sona maluje kwiaty dla kupców galan­
teryjnych , pochodzi z znakomitej familii, Ros- 
seau był niegdyś sekretarzem u jeduego z jej 
przodków; ona zaś jest w nędzy; co trzeci 
dzień przynosi rai do mego dziennika liche ar­
tykuły, ajeszcze lichsze kalembury, których przy 
najjepszej chęci w mojem piśmie umieścić uie 
mogę. Sądzę, iżby romans stosowniejszym był 
dla niej, gdyż pomysły je j mają pewien polot 
romantyczny. 0 lo« , rzekł dajej, pokazując na 
stole leżący okropny rękopism, .przyniosła roi 
swe dzieło; nie wiele ono warte, jednakże spro­
sta wielu inuyra romansom, które świat tera­
źniejszy chciwie kupuje i łakomie połyka. Jako 
członek akademii, mógłbyś się wpan dla nićj o 

Yjakiego nakładnika postarać, a wypełniłbyś u- 
czynek chrześeiański.* Autor, który będąc po­
deszłego wieku już od dawna nic do druku uie 
dawał, a tćra samem u księgarzy nie bardzo 
był znanym , zaniósł manuskrypt do znanego 
krytyka Keratry i polecił mu go bardzo usilnie, 
Keratry przyrzekł ten romans przeczytać, i 
najpierwszym go księgarzom zalecić. W  na­
stępnym tygodniu zeszli się znów obadwa lite­
raci. .Odbierz leż sobie tę ramotę!* rzekł Ke­
ratry, zbliżając się do wchodzącego. .Romans 
ten jest gmatwaniną największych niedorzecz­
ności. Powiedz autorce, aby pozostała przy 
malowaniu kwiatów i za jakiego poczciwego 
kramarza wydać się starała.* Autor odesław­
szy redaktorowi dziennika Figaro  manuskrypt, 
uwiadomił go oraz co do słowa o danej odpo­
wiedzi; że Keratry rękopism ten istotnie czytał, 
o czem znając punktualność jego , ani wątpić 
można, a prócz tego poświadczała to rozsypa­
na pomiędzy kartkami tabaka. I cóż to był za 
rękopism? Oto teraz tak uwielbiany romans: 
Indiana. A kto jego autorem? Oto sławna 
dzisiaj Georgc Sand.— Nikt nie powie, ze Ke­
ratry nie ma smaku, lub bystrego dowcipu, i 
źe jest nieprzychylnym kierunkowi nowoczesnej 
literatury francuzkiej, a przecież sąd publiczno­
ści był inny!
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Doniesienia Urzędowe*
Nr o 1710.

W Y D ZIA Ł  D O C H O D Ó W  P U B L IC ZN Y C H  I SKARBU 
W  SEN ACIE R ZĄ D ZĄ C YM

Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

Dopełniając rozporządzenia Senatu Kzą* 
dzącego do Nru 1308 D. G. w roku b ieżą ­
cym wydanego, ogłasza niniejszem: iż dzień 
11 oiajd b. r. przeznaczonym został do o d ­
bycia licytacyi na sprzedaż rajmówki czyli 
żużlu w galiAenowych; a cena Igo  centnara 
Wagi berlińskiej tychże żużlo v, oznaczono na 
gr . 10; ktokolwie zatem nia chęć ubiegania 
się o kupno tego artykułu, zechce o godzi 
nie l i t e j  dnia wyżej oznaczonego zgłosić się 
do biór Wydziału Skarbowego, gdzie warunki 
tej licytacyi przed rozpoczęciem się takowej, 
będą mogły być przejrzanemu

Kraków dnia 20 kwietnia 1841 r.
A . W ą ż y k .

Nowakowski Sek.

Nro 5242.
T r y b u n a ł  I .  I n s t a n c y i .

Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i jego  Okręgu.

W zyw a mających prawo da spadku po 
star Salomonie Ehaszewiczu w r. 1798 zmar­
łym , pozostałego, z kwoty zip. 321 gr. 8 
wyrokiem Trybunału z d. 11 lipca 1838 r. 
przy klassyfikacyi domu N. 10| użytecznie 
umieszczonej, i na tejże realności ciążącej, 
składającego się, aby w przeciągu trzech 
miesięcy z dowodami prawa ich wykazują- 
cemi do Trybutiełu zgłosili się, a to pod r y ­
gorem przyznania spadku skarbowi publi­
cznemu.

K raków  d. 29 marca 1841 r.
Zast. Prezesa Sędzia App.

M . S o c z y ń s k i .
(Ir .)  Zast. Sekr. T ryb . Brzezińsk.

~~ W E ZW A N IE  EDYKTALNE.
Ze strony cesarsko-królewskiego.sądu zie­

miańskiego w St. Johann, w cyrkule Salc-

burgskim w części kraju powyżej rzeki ^Emsj 
ogłasza się co następnje. Na żądanie domnie­
manych i prawych spadkobierców Jana Je­
rzego Sieberer zrodzonego w Wagram na dniu 
7 grudnia roku 1779, syna mieszkańca w o- 
kręgu tegoż sądu, —  w roku 1803 ztąd w y- 
szłego, a którego miejsce pobytu me jest odtąd 
wiadome, domagających się iżby tenże za zmar­
łego uznanym został; wzywa się niniejszym 
tegoż Jana Jerzego Sieberer, ażeby osobiście 
stawił się przed w zw yż rzeczonym sądem, lub 
też do ustanowionego sądownie kuratora mas- 
sy Sebastyana Offcnbergera w St. Johann opo- 
bycie swoim (lał wiadomość; w przeciwnym bo- 
WLem razie, po bezskutecznem upłynieniu roku 
jednego, sześciu niedziel i dni trzech nazna­
czonego terminu, odnośnie do powyższego żą­
dania inleressantów, rzeczony Jan Jerzy Sie­
berer, za umarłego cywilnie ogłoszonym , i 
majątek onegoż, wylicytowanym prawym suk- 
cessorom przysądzonym zostanie. —  Cesarsko 
królewski sąd w St. Johann cyrkule jSalcburg- 
skim dnia. 11 czerwca 1840. r. (I r .)

C E N Y  Z B O Z A
na targowicy publicznej to Krakowie w 3cA 

gatunkach praktykowane.

Dnia 19 i 20 
kwietnia

1341 roku.
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Kraków d. 22 kwietnia 1 3 4 1  r.
J. Chaberski Z  II. W .  S. W .

Doniesienie prywatne.
^  Summa kapitalna w kwocie złpols, 

9,000 do massy maloltniego Kreyszto 
fa Jenieza należąca w monecie srebr- 

jńj grubej enurant, jest  od 24 czerwca b. r. 
z mocy uchwały rady familijnćj do elokacyi 
na pewną hypotekę w mieście Krakow ie lub 
j e g o  okręgu, życzący sobie takową summę 
w yp ożyczyć ,  i na realności miejskiej, lub na

dobrach ziemskich zabezpieczyć; zechce u- 
czynić stosowne na piśmie oświadczenie w 
prost do Sądu P oko ju  O kręgu  I. z dołącze­
niem wykazów hypotecrnyęh , a to w termi­
nie do dnia 15 maja 1841 r.

K raków  d. 3 kwiatnia 1841 r.

(3r.) Jan Nowicki opiekun prżydany.


